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„DĄŻNOŚĆ" -  RZESZÓW.

P re n u m e ra ta  w y n o s i z  p rz e s y łk ą  k w a r ta ln ie  5U h a l., p ó łro cz n ie  
1 K , ro c z n ie  2 K . — P o je d y n c z y  n u m e r  k o sz tu je  16 h a le rz y .

R e d a k c y a  rę k o p is ó w  n ie  z w ra c a , l is tó w  b e z  im ie n n y c h  n ie  
u w z g lę d n ia , l is tó w  n ie o p ła c o n y c h  n ie  p rz y jm u je . — L is ty  r e k la ­
m a c y jn e  o tw a r te  n ie  p o d le g a ją  o p ła c ie  p o c z to w e j. —  P re n u m e ­
ra tę  i  o g ło sz e n ia  p rz y jm u je  a d m in is tra c y a . — O g ło sz e n ia  po 
o □ □ o □ 20 h a l. z a  w ie rs z  je d n o s z p a lto w y  p e ti tu ,  o □ □ □ □

Jak d ługo  jeszcze tak będzie?
S łu szne  żale s łu żby  państw ow ej prow izorycznej.

Ju ż  od sz e reg u  la t  s łu ż b a  p a ń s tw o w a  p ro w izo ­
ry c z n a  d o m a g a  się u  W yso k ieg o  R z ą d u  po lepszen ia  
sw eg o  b y lu ,  w zględnie  s tabilizacyi,  lecz d o ty c h cz as  n a ­
sze  s łu s z n e  p ro ś b y  b y w a ją  z a w sze  r z u c a n e  do  kosza,  
a  n as i  p an o w ie  p o s ło w ie  ja k b y  n ie  mieli ócz i nie w i­
dzieli nasze j  o g ro m n e j  nędzy , —  i j a k b y  nie mieli uszu ,  
że n ie  s łyszą  n aszy c h  b ła g ań  i p ró śb .

W s z a k ż e  po m ię d zy  n a m i  są  ta k że  zdolni ludzie, 
k tó rzyby  potraf il i  sp e łn ia ć  n ie  tylko funkcye d e k r e to ­
wych w oźnych , b o  te  funkcye  i te ra z  sp e łn ia m y  i to 
sum ienn ie ,  c h o ć  z a w s z e  n ie  je s te ś m y  p e w n i  o  j u t r o  i je d n ą  
n o g ą  s to im y  n a  u s łu g a c h  u rzę d u ,  a  m yś lą  i d r u g ą  n o g ą  
s to im y  n a  b r u k u ,  gdyż nie je s te śm y  w cale  z a b e z p ie ­
czen i w  s łużb ie ,  —  lecz po m ię d zy  n a m i s ą  ludz ie  tak  
zdolni,  że p o tra f ią  n a w e t  p ro w a d z ić  k a n c e la ry ę  sąd .  
Ale cóż  z tego  ! p o d a s z  się n a  s ta łe g o  w o źn e g o  z w ró c ą  
ci p o d a n ie  z tern, że „ p o sad a ,  o k tó r ą  p ros i łe ś  in n e m u  
k a n d y d a to w i  n a d a n ą  z o s t a ł a ” , a  w  k o ń c u  d o d a ją ,  że 
p o sa d y  s ta ły c h  s łu g  s ą  z a s t r z e ż o n e  w  myśl u s ta w y  
z ro k u  1872, tylko d la  w ys łużonych  p o d o f ic e ró w  (cer- 
ty f ika tys tów ),  k tó ry ch  liczba w ciąż  w z r a s t a  tak ,  że dla 
innych  k a n d y d a tó w  n ie m a  w id o k ó w  o tr z y m a n ia  tej 
posady .

Dalej,  k tó ry  j e s t  je sz c z e  zdoln ie jszy  i m a  u k o ń ­
czone  ś r e d n ie  szkoły , w nos i  p o d a n ie  o n a d a n ie  m u  k o n ­
k u r se m  ro zp isa n e j  p o sa d y  n a  p o m o c n ik a  kance la ry jnego  
z d o b r e m  p o p a rc ie m  ze s t ro n y  p. n ac ze ln ik a  sąd . ,  że 
j e s t  zdo lny ,  m o ra ln y  i n a  t a k o w ą  w  zu p e łn o śc i  z a s łu ­
guje. I cóż z te g o  w y n ik a ?  Z n o w u  z w ra c a  się p r o s z ą ­
ce m u  p o d a n ie  w ra z  z za łą cz n ik am i z tom, że p ro szą cy  
nie  w y k az a ł  j ię ,  by  był za ję ty  p rze z  3 l a t a  j a k o  dye-  
ta ry u sz  p rzy  s ą d z ie  lu b  innym  u rzędzie ,  czego  w ym aga  
u s t a w a ! M asz b a b o  r e d u t ę ! O d e jm u jesz  so b ie  o d  ust,  
s a m  s ieb ie  k rzyw dzisz  i d a je sz  n a  s te m p le  po  1 kor. 
do  p o d a ń  i n ic  z tego . A  p rzec ież  n ie  s łużym y  w  j a ­

kiejś p ry w a tn e j  insty tucyi,  bo  w  takiej też  s łu ż b a  j e s t  
da leko  lepiej s y tu o w a n a  —  lecz s łużym y  c. k. rządow i,  
u  r z ą d u !  Ju ż  r o z p a c z  w sz e lk a  p rzychodzi i s e r c a  n a ­
sze  p rz e n ik a  —  a  t u  n iek tó rzy  ju ż  w  p o d esz ły m  wieku, 
służy k i lkanaśc ie  lat, pom yśli  n a d  s o b ą  m d le je  z ro z ­
paczy ,  że m o ż e  dziś,  m o ż e  ju t r o  p .  nacze ln ik  s ą d u  w y d a  
m u  ja k b y  w yrok  śm ierc i  —  „z p o w o d u ,  że śc ie  podeszli  
w iekiem  i s łu ż b y  należycie  n ie  spe łn iac ie ,  o d d a la m  w as  
za 1 4 - to d n io w em  w y p o w ie d z e n ie m ” . M asz t e r a z !  T y  
cz łow iecze k tó ry ś  s łuży ł tyle la t  su m ien n ie  rz ą d o w i  au -  
s t ryack iem u , n ie  j e d n e m u  ch łopu  c iąg n ą ł  p łó tn ia n k ę  
z żerdzi za  n a leży to śc i  ró ż n e ,  ty k tó ry ś  ludz iom  m u sia ł  
się n ap rz y k rz ać  i dokuczyć ,  b o  n ie raz  n a s z a  s łu ż b a  
tego  w y m ag a .  Jeżeli cię w y d a lą  n a  s t a r e  l a t a  bez  p o ­
w o d u  d la  tego  żeś ju ż  s ta ry  i bez ż a d n e g o  z a o p a t r z e ­
n ia  i jeże li  n ie  m a s z  ża d n eg o  m a ją tk u ,  m us isz  iść  n a  
żebry ,  a  d a  ci k t o ? !  O n ie !  je szc ze  n ie  do jdz iesz  do 
p r o g u ,  a  j u ż  cię ch ło p  w ypędz i  ze złością  m ó w ią c :  
„a  p a m ię ta sz  ty, j a k  c iąg n ą łe ś  m o ją  p łó tn ia n k ę  ze ż e r ­
dzi ? — idź zdychaj j a k  p ies  z g ło d u  b o ś  n ie  w a r t ,  tyś 
s łu ż y ł  p a n o m ,  rzą d o w i ,  a  n ie  m n ie ” . O to  s ą  sku tk i n a ­
szego  n ęd z n eg o  życia!

A  te ra z  p o r ó w n a jm y  w idoki ce r ty fika ty s tów .

D aw nie j  służyli p rzy  w o jsk u  po  k i lkanaśc ie  la t  
tak że ,  a le  z p rz y m u s u  i tę  s łu ż b ę  liczyli n a  kap i tu la -  
cye, a  dziś  te  2 czy 3 la ta ,  k tó r e  się m us i  o d b y ć  w  s łu ż ­
b ie  w o jskow ej ,  to  i m y  w szyscy służyli i po d o f ice ra m i 
byli. Z a ś  12 l a t  s łużyć  p rzy  w o jsku  te ra z  n ie  j e s t  p rz y ­
m u se m ,  lecz z o cho ty  d o b ro w o ln e j  i z a  p ien iądze ,  sk ądże  
w ięc  ta k a  w ie lka  n a g r o d a  d la  tych  w o ja k ó w ?  T a ż  to  
n ie s łu sz n a  i s t a r a  u s t a w a  j a k  św ia t .  T a k i  podo fice r  
ćw iczy s ię  szab e lk ą ,  w o jny  n ie z n a ją c  p rze z  tych  12 lat, 
później d rug ie  12 la t  n a  p o sa d z ie  cy w iln o -rząd o w ej  
u czy  się w szys tk iego , co  w chodz i  w  z a k re s  czynnośc i  
j e g o  dz ia łan ia ,  n a w e t  czy tać  i p isać ,  —  i ju ż  m a  24  
la t  s łużby, i j u ż  s ta ry  s łu ż b is ta  idzie n a  p e n s y ę  —  
a  r z ą d  —  ja k  z n iego  p o ży tk u  n ie  m ia ł  ta k  i m ieć  nie 
będzie .
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Zw ykle  ta k  by w a ,  że gdy  j a k iś  ubogi w  gm inie 
um rze ,  p o z o s ta ł a  r o d z in a  idzie do  b u r m is t r z a ,  czyli do 
w ó j ta  i p ro s i  o  z a p o m o g ę  i o p a r ę  d e s e k  n a  t r u m n ę  —  
n o  a le  te n  był b ie d ak  i u  n ikogo  nie służył.  A  n ie  in a ­
cze j  ty lko ta k  s a m o  dzie je  s ię  z p ro w iz o ry c z n ą  s łu ż b ą  
p a ń s tw o w ą .  Jeże li  j e d e n  z n a s  um rze ,  p o z o s ta ł a  w d o w a  
ta k że  m us i  iść i p ro s ić  s e rc  li tościwych o w sp a rc ie ,  by 
p o c h o w a ć  to  c iało  i zapob iec ,  by r e s z ta  ro d z in y  ży ją­
cej n ie  zg inęła  z nędzy  i g łodu .

O to  j e s t  d o w ó d : W  dn iu  1. l ipca b. r .  r o z e s ła n ą  
zo s ta ła  o d e z w a  d o  s ą d ó w  o z e b ra n ie  s k ła d e k  d la  r o ­
dziny sk ła d a jące j  się ze  6 -g a  dusz ,  p o z o s ta łe j  po  z m a r ­
łym  p o s ła ń c u  s ą d o w y m  M ichale W ia tr ,  k tó ry  w  służbie 
n a b a w i ł  się tyfusu .  P e łn i ł  on  s łu ż b ę  p rze z  k i lkanaśc ie  
l a t  za  sk ro m n e m  w y n a g ro d z e n ie m  m ies ięcznem , z dołu 
p ła tn e m ,  za le d w ie  się z tej pensy jk i  m ó g ł  u trzy m ać ,  
a  n ie  by ło  b e z  tego ,  żeby  t a m  u  żydów  d łu g ó w  nie 
po z a c ią g a ł  d la  ś r o d k ó w  do  życia. D rugi z n o w u  p ro w i­
zo ryczny  s łu g a  był w y s ła n y  w  d ro g ę  z p i lnem  d o rę c z e ­
n iem . Gdy w  nocy  p o w ra c a ł  d o  d o m u  zab łądz i ł  nie 
z n a ją c  drogi,  w p a d ł  do  s t a w u  i u to n ą ł .  I z n o w u  odez w a ,  
b o  i za  có ż  b ie d a k a  p o c h o w a ć  —  a  gdzie r o d z in a ?

T a k ic h  o d e z w  o  w sp a rc ie  ro d z in  p o  zm ar łych  s łu ­
gach  p ro w izo ry cz n y ch  i p o s ła ń c a c h  są d .  m a m y  w  ro k u  
n i e m a ł o ! O to  s ą  n a s z e  w yw ody  i s łu s z n e  n a s z e  żale .

I p o m im o ,  że pe łn im y  tę  s a m ą  służbę ,  co d ek re tow i,  
d la  n a s  m ie jsc a  s ta łe g o  n ie m a .  J a  s a p i  niżej p o d p isa n y  
p o d a w a łe m  się ju ż  r az  n a  p o m o c n ik a  kan c e la ry jn eg o ,  
a  k ilka raz y  n a  s ta łe g o  w o źn e g o ,  a  z a w s z e  m o je  p rośby  
z w r a c a n e  z o s ta w a ły  b e z  sk u tku .

O tó ż  w  ro zp a czy ,  p o m n ą c  n a  s ło w a  Z baw ic ie la :  
p ro śc ie ,  a  o trzy m ac ie  —  puka jc ie  a  b ęd z ie  w a m  o tw o ­
rz o n o  —  w o ła m y  i d o  s e rc  w asz y ch  p u k a m y : —  W y ­
soki e. k. R z ą d z ie  i J. W n i  P P .  P o s ło w ie ,  zechcie jcie  
j u ż  r a z  po ło ży ć  k r e s  nasze j  niedoli .  A  m y p u k a ć  do 
s e rc  w asz y ch  i p ro s ić  w a s  d o p ó ty  nie p rze s tan iem y ,  
d o p ó k i  n ie  o t r z y m a m y  to, co  się n a m  p ra w n ie  i s łu s z ­
nie  n a leż y  —  b o  s łu s z n e  s ą  n a s z e  ża le  i p ro śb y .

Gliniany w  l ip c u  1910. S iko rsk i.

Sługa prowizoryczny.
K ażdy  p rz e d s ię b io rc a  i każdy  p rze m y s ło w ie c  p o ­

t r z e b u je  w iększego  lub m n ie jsz eg o  z a s o b u  siły r o b o ­
czej, k tó r a  j e s t  n ie z b ę d n ą  d la  w y k o n a n ia  pracy.

Jeże li  w  w y p a d k a c h  n iep rz ew id z ian y c h  k o n s ta tu je  
się o g ro m n y  n a w a ł  p racy ,  śc iąg a ją  s ię  siły pom ocn icze .

T o  te ż  p a ń s tw o ,  j a k o  n a jw iększy  p rze d s ięb io rc a ,  
p o t r z e b u je  l ic z n ą  za ło g ę  u r z ę d n ik ó w  i s ług ,  b y  m og ło  
z re a l iz o w a ć  sw e  zadanie .

T o  te ż  w e z w a n o  p o t r z e b n ą  l iczbę o b y w a te l i  p a ń ­
s tw a  do  p e łn ien ia  o b o w iąz k ó w ,  czy to  w  c h a ra k te rz e  
u rzę d n ik ó w ,  czy te ż  w  c h a r a k te rz e  s łu g  i ci o b o w ią ­
zan i s ą  o d d a ć  c a łą  s w o ją  en e rg ię  s łużb ie  p a ń s tw o w e j ;  
ze  sw ej  s t r o n y  p a ń s tw o ,  n a  m o c y  is tn ie jący c h  p r a w

i p rze p isó w ,  zo b o w ią zy w a ło  się d a ć  im w sze lk ie  w a ­
r u n k i  do  m ożliw ej egzystencyi bez  troski.

T o  w szys tko  by ło  w ó w cza s ,  gdy g u lden  b y ł  j e s z ­
cze g u ld e n e m ,  a  kilo m ięsa  k o sz to w a ło  3/i m n ie j  ja k  
obecn ie .

S ta r y  zgrzybiały  fu rg o n  p o cz to w y  zn ik ł  z oka  na  
u b o g im  g o ś c iń c u ;  w ozy  kolei że lazne j  w na jw iększym  
pędz ie  p rz e rz y n a ją  m o n a rc h ię  w e w szys tk ie  s t r o n y  
w  ciągu kilku godzin , a  w  n a jn o w szy c h  czasach  obok  
te leg ra fó w  i te le fo n ó w  zjawiły się s a m o c h o d y ;  k ró tk o  
m ó w ią c  a  w ę z ło w a to :  w o b e c  tak  d o sk o n a łe j  k o m u n i-  
kacyi nie o d c z u w a  się  ju ż  od leg łośc i  m ie jsc ,  życie go ­
rą c z k o w o  kipi i w iru je  n iby  k r ą ż e k  w  p o w ie t rz u .

T e  okoliczności  przyczyniły  się do  k ro ćse tn eg o  
p o m n o ż e n ia  p racy  w  p rz e m y s ła c h  p a ń s tw o w y c h .

A im więcej s ię  p r o d u k u je  w  p rzec iągu  pew n e g o  
czasu ,  tern w iększa  p o t r z e b n a  j e s t  s iła ro b o c z a .

M usiało to  n a re sz c ie  i p a ń s tw o  z ro z u m ieć  i p rzy­
s tą p i ło  do  p o m n o ż e n ia  sw eg o  p e rso n a lu .

D o tychczas  p rzy  o b sa d z a n iu  p o s a d  p o s łu g iw a n o  
się p r a w e m  z 19. k w ie tn ia  1872, p rzy ta cz am y  w ięc  tu  
p o s ta n o w ie n ia  tego  p ra w a ,  tyczącego  się n asze g o  s t a n u  
w  kw esly i g łó w n e j :

§§ 1 _ 4  g ło sz ą :  p o d o f ice row ie ,  k tó rzy  wysłużyli 
w  armii s ta łe j ,  w  m a ry n a rc e  lub  w  ró żn y c h  o d d z ia ła c h  
o b ro n y  k ra jo w e j  12 la t  —  w tej liczbie m in im u m  8  la t  
ja k o  podo f ice row ie ,  p o s ia d a ją c y  d o b r e  a te s ta c y e ,  m o g ą  
p r e te n d o w a ć  n a  ob jęcie  p o sa d y  w  s łużb ie  pub liczne j ,  
p rzy  kom un ikacy i  d ró g  że laznych , p rzy  kom unikacy i 
w o d n e j  i p rzy  w szelk ich  innych  p rz e d s ię b io rs tw a c h ,  
su b w e n c y o n o w a n y c h  p rze z  p a ń s tw o .

C zas  s łu ż b y  o d b y ty  w  c h a r a k te rz e  ty tu la rn eg o  
po d o f ice ra  będz ie  za liczonym  do  o śm io le tn ie j  po d o f i­
cerskie j s łużby.

§ 2. T a k ie  s a m e  p re te n sy e ,  m ianow ic ie  b ez  w zględu  
n a  liczbę w ys łużonych  la t .  m o g ą  ro śc ić  także  ci o f icero­
wie, k tó rzy ,  o t r z y m a w sz y  r a n y  n a  w ojn ie ,  lu b  przy  w y­
pełn ian iu  s łu ż b y  o b ro n y  sp o k o ju  publicznego , s ta li  się 
n iezdo lnym i do  s łużby  w o jsk o w e j ,  n ie  t r a c ą c  j e d n a k  
zd o ln o śc i  d o  s łużby  cywilnej.

§ 3. D la  z a d o ść u czy n ien ia  tym  p rzyw ile jom  1) p e ­
w n e  p o sa d y  w inny  być  z a s t r z e ż o n e  w y łączn ie  po d o f i­
ce ro m ,  w y m ie n io n y m  w  §§ 1. i 2 ;  2) p rzy  o b s a d z a n iu  
in n y c h  p o s a d  w in n o  być im o d d a w a n e  p ie rw s z e ń s tw o  
p r z e d  w s p ó łk a n d y d a ta m i .

§ 4 .  P o s a d y  z a s t r z e ż o n e  p o d o f ic e ro m  s ą  n a s t ę ­
p u ją c e :

a ) p o sa d y  s łu ż ąc y ch  i d o z o r c ó w  p rzy  c. k. in s ty tu -  
c y a c h ,  s ą d a c h ,  u r z ę d a c h ,  in s ty tu c y a c h  k a rn y c h  
i w sze lk ich  innych , u t r z y m y w a n y c h  ca łkow ic ie  lub  
częśc iow o k o sz te m  p a ń s tw a ;

b) p o sa d y  n a le ż ą c e  do  kategory i  s łu g  u rzę d o w y c h  
i k a n c e la ry jn y ch ,  n iższe j  s łu ż b y  dozo rcze j  p rzy  
in s ty tu c y a c h  p rz e m y s ło w y ch  s u b w e n c y o n o w a n y c h

,  p rz e z  p a ń s tw o ,  g w a r a n to w a n y c h  k o le jac h  że la­
znych ,  k o m u n ik a c y a c h  w o d n y c h  i w sze lk ich  in ­
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nych  p rz e d s ię b io rs tw a c h ,  k tó re  ju ż  były, lub  d o ­
p ie ro  z o s ta ły  u p rzy w ile jo w an e m i,  k tó re  w  sw oich  
s ta tu ta c ł i ,  p rzyw ile jach ,  lu b  w  jak iś  inny  sp o só b  
się z o b o w ią za ły  p rzy  o b s a d z a n iu  p o s a d  m ieć  n a  
w zględzie w ys łu ż o n y ch  p o d o f ice ró w .

S ta ły  lu b  czasow y  r o d z a j  za jęc ia  n a  pow yższy  r e ­
g u la m in  w p ły w u  n ie  w y w ie ra .

N iek tórzy  szczw an i rad cy  D w o ru  i sekcyi ó w c z e ­
sn e j  d a ty  p ow iedz ie l i :  Jeżeli l iczbę p o s a d  w  n o rm a ln y  
s p o s ó b  zw iększym y, to  ee r ty f ika tow an i  m a ją  p ie rw s z e ń ­
s tw o  i, p r im o , z tymi s ta ły m i s łu g a m i n ie  będz iem y  m o ­
gli się obchodz ić  w edle  n aszych  życ ze ń ;  secundo, s ą  oni 
zb y t  k o sz to w n i :  p ien iądze ,  p o z o s ta ją c e  w  n a s z e m  r o z ­
p o rz ą d z e n iu  d la  o p ła c a n ia  pensyi m us ia łyby  być  p o d z ie ­
lo n e  p rze z  zbyt o g r o m n ą  liczbę. Chodziło  w ięc  p rz e w a ­
żnie *o to, j a k  t r z e b a  p o s tą p ić ,  by w yw ieść  w  pole  
w ła d z ę  w o jsk o w ą .  W ó w c z a s  b ły sn ę ła  w sp a n ia ła  id e a  n a ­
z y w a ć  osoby ,  p rz y jm o w a n e  n a  o w e  „ s ta ł e 11 p o sa d y  s łu ­
gam i p o m ocn iczym i.  W ła d z a  w o jsk o w a  p o łk n ę ła  pi­
gu łk ę  i w  tak i  je d y n ie  sp o s ó b  do sz ło  do  tego ,  iż od  
c z a s u  is tn ien ia  p rze p isu  d la  ce r ty f ikow anych ,  t. j. p r a ­
w ie  od  BO la t  ż a d e n  z ce r ty f ik a to w a n y ch  s ię  n ie  z a ­
m e ld o w a ł  o p o sa d ę ,  j a k  ty lko w ra z  po  u p r a w o m o c n ie ­
n iu  o w eg o  p rze p isu .

U szc zu p len ie  te g o  p r a w a  m a  w  każ d y m  b ą d ź  r a ­
zie s w o ją  d o b r ą  s t r o n ę ,  tylko n ie  d la  s ług  po m o cn iczy ch ,  
m ia n o w ic ie :  ze s łu g am i po m o cn iczy m i m o ż n a  ro b ić  co 
się ze ch c e ;  oni n ie  m a ją  p r a w a  ch o ro w a ć ,  w  p rze c i ­
w n y m  b o w ie m  ra z ie  ze sw em i ro d z in a m i  w y lecą  n a  
b ru k ,  z te j  te ż  racyi p e łn ią  oni s łu ż b ę  ta k  d ługo ,  jak  
ty lko m o g ą .  P o n ie w a ż  z a te m  n a  s t a łą  p o s a d ę  s ługa  
pom o c n icz y  r a c h o w a ć  n ie  m oż e ,  p o m im o  n a jd łuższe j  
sw o je j  s łużby  p ro w izo ry cz n e j ,  i by  nie s t ra c ić  sw ego  
ob o w iąz k u ,  m u s z ą  p rz e t ra w ić  w  m ilczen iu  n ie je d n ą  p rzy ­
k ro ść  i s e k a tu r ę ,  n a  coby  s ię  in n y  śm ier te ln ik  p ew n ie  
n ie  zdobył.

T o  s ą  j a s k r a w e  p ro m ie n ie  p raw d y ,  w d z ie ra ją ce  
się  w  c ie m n ą  ja sk in ię  b y tu  s ługi p row izo rycznego .

T a k ,  jeże liby  s to s o w n e  czynniki w szys tk iego  tego  
nie  w iedziały, to  b y śm y  m ogli z ro z u m ieć  ich n iep rzy -  
ch y ln o ść  w z g lę d e m  n aszych  ż y c z e ń ;  lecz w te n c z a s ,  gdy 
se tk i  z e b ra ń ,  petycyi,  d e p u ta c y i  i w n io sk ó w  P P .  P o s łó w ,  
n a leż ąc y ch  d o  p a r ty i  o  ro zm a i ty c h  od c ien ia ch  w sk az y ­
w a ło  n a  to  p o ło ż en ie  s łu g  po m o cn iczy ch ,  b ez cz y n n o ść  
o d n o ś n y c h  czynn ików  j e s t  w p r o s t  p o l ic zk o w a n iem  nas .

Gdy p o m y śl isz  o tern, iż  każdy  p rz e d s ię b io rc a  j e s t  
śc iś le  d o z o ro w a n y  p rze z  w ładzę ,  że  ich  s łu ż ąc y  p r o ­
w a d z ą  g o d n y  cz łow ieka  żyw ot,  to  t r z e b a  s ię  za  g łow ę 
b r a ć ,  że o d n o ś n e  o so b is to śc i  w  ich  n ie zm ie rn e j  o jc o w ­
skiej t ro sk l iw ośc i  p o w in n e  byłyby w iedz ieć  o doli s ług  
w sze lk ich  innych  p r z e d s ię b io rs tw  z je j  b e z p o ś re d n im i  
sk u tk a m i.  P o t r z e b a  tylko t r o c h ę  d o b ry ch  chęci, a żeby  życie 
s łu g  p o m o c n icz y ch  z ro b ić  b e z  ża d n e j  t ru d n o ś c i  m oż liw em .

Z e n a s z e  do leg liw ośc i  p rz e k o n y w u ją c o  były p r z e d ­
s ta w io n e  R z ą d o w i ,  d o w o d z ą  n a s tę p u ją c e  p rz e d k ła d a n e  
w  p a r la m e n c ie  w n iosk i:

„22 l i s to p a d a  1908 w ła d z a  w y d a ła  ro z p o rz ą d z e ­
nie, k tó re  s ię  z u p e łn ie  zg a d za ło  z p r a w e m  z 28 . w rz e ­
śn ia  1908 R . G. BI. D. u .  P .  N r  204 ,  a  w y rządza ło  cię­
ż k ą  n ie sp ra w ie d l iw o ść  n ie z a o p a t r z o n y m  w  ce r ty fika t  s łu ­
g o m  pom ocn iczym .

W e d łu g  tego  ro z p o rz ą d z e n ia  p ró c z  innych  uw zg lęd ­
n ień ,  k ażde  trzy  l a t a  s łu ż b y  p rzy  w o jsk u  b ę d ą  po liczone  
c e r ty f ik a to w a n y m  n a  ich n o w e j  s łużb ie  cywilnej za  5 lat. 
N iezaopa trze ri i  w  ce r tyfikat  s łudzy,  cz ęs to  po  w ys łu ­
żen iu  10 — 15 lub 20  la t ,  n ie  m o g ą  s ię  sp o d z ie w a ć  ż a ­
d n y c h  p o d o b n y c h  w zg lędów . D la tych  s łu g  j e s t  p ra w ie  
o b u rz a ją c e m ,  że oni p o m im o  d ługo le tn ie j ,  w ie rn e j  i p o ­
czciwej s łużby  p a ń s tw u ,  zostal i  w y przedzen i  p rze z  tych, 
k tó rzy  służyli zna cz n ie  krócie j  i k tó rzy  p rz e z  to  oddali  
p a ń s tw u  m n ie jsz e  usługi.

Z e  w zględu  n a  te  okoliczności niżej p o d p isa n i  
w nieśli n a s tę p u ją c e  p o d a n ie :

W y so k a  Izba raczy  p o s ta n o w ić :
„C. k. R z ą d  u p r a s z a  się o  j e d n o s t a jn e  o b ch o d z en ie  

się ze s łu g am i p a ń s tw o w y m i b ez  w zg lędu  n a  to , czy oni 
s ą  z a o p a t rz e n i  w certy fika ty ,  czy też  nie, a  szczególn ie  
m ieć n a  względzie w szys tk ie  la ta ,  s p ę d z o n e  w  ro z m a i­
tych p a ń s tw o w y c h  instytucy ach  p rzy  a w a n s o w a n iu  i w y­
p ła c a n iu  pensy i" .

D la  sk ró c e n ia  inan ipu lacy i p o s ta n a w ia  się d ro g ą  
f o rm a ln ą  b e z p o ś re d n io  o d d a ć  te n  w n io se k  do  komisyi 
b u d ż e to w e j .

W ie d e ń  10 m a rc a .
W . V ósm uller, B a r th ,  H óger, I lo lzh a m m er, D a w id , N ie -  
sncr, P ongraz, B e u te l, ,Jó ze f G ruber. P crnersto r fer, Gló- 
ckel, S m ith a , F reund lich , F orstner, Seliger, R e u m a n n , H a -  

chenberg, Sch a rfer , SchlossniJcel. K . S c itz , Schram m el.
(Dokończenie nastąpi).

Projekt ustawy służby prowizorycznej.
N a sz  d o ty c h cz aso w y  p r o g ra m  p oda l iśm y  po  m y­

śli p o s ta n o w ie ń  o s ta tn ic h  dni delegacyi w fo rm ie  u s ta w y .
P r o je k t  tej u s ta w y  o g ła sza  się, aby  w szyscy koledzy 

mieli s p o s o b n o ś ć  w niosk i e w e n tu a ln y c h  zm ian  p rze d s taw ić .
D w a  p a ra g ra fy ,  k tó r e  o b e jm u ją  og ó ln e  p r z e z n a ­

czenie  d la  n o w o  przy ję tych  p o m o c n ik ó w  s łużbow ych  
n a  raz ie  nie o g ła sza m y  je sz c z e  p o n ie w a ż  n ie  by łoby  to 
ta k to w n e .

R o z d z i a ł  I.
U staw a  traktująca o służb ie  pomocniczej państw ow ych  

urzędów  i instytucyi.

§ 1-
S łu d z y  p o m o c n icz y  za jęci p rzy  p a ń s tw o w y c h  u rzę ­

d a c h  i in s ty tu c y a c h  b ę d ą  po  up ływ ie  p e łne j  liczby 12 la t  
s łu ż b y  m ia n o w a n i  fak tycznym i s ta ły m i s ługam i z p o z o s ta ­
w ien iem  ich w d o ty c h c z a so w e m  m ie jscu  s łu ż b y  i p o d le g a ją  
j a k  s ta li  s łudzy  p rz e p is o m  d la  tychże  u s ta n o w io n y m .

§ 2.
Dla o z n a c z e n ia  p o w y ższ eg o  c z a s u  s łużby  j e s t  m ia ­

r o d a jn y :  1) o dby ty  cz as  s łużby  w ojskow ej ,  2) pełny  
cz as  s łużby  ja k o  p o m o c n ik a  s łu ż b o w eg o .
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R o z d z i a ł  II .
Postanow ien ie  przejściowe.

§ 4.
Ci pom o c n icy  czyli s łu d z y  p a ń s tw o w i  p ro w iz o ­

ryczni,  k tó rzy  d la  p rz e k ro c z o n e g o  w ieku , a w a n s u  o trzy ­
m a ć  n ie  m o gą ,  o t r z y m u ją  j a k o  p e n s y ę  sw ó j  o s ta tn io  
o t rzy m y w a n y  z a ro b e k  dzienny.

Jeżeli w y n ag ro d ze n ie  to  nie d o chodz i  w ysokośc i  
kw oty ,  k tó r ą  p o b ie ra  s łu g a  p row izo ryczny ,  w y łąc za ją c  
n a leży to śc i  u b o c z n e ,  o t r z y m u je  taki p o m o c n i k , t ę  s a m ą  
n a le ż y to ść  d o tą d ,  d opók i  z p o w o d u  sw o jego  wieku 
s łużby  n ie  zyska w a r u n k ó w  do  podw y ższ en ia .

§ 6.
W d o w y  i dzieci s tu g  p ro w izo ry cz n y ch  czyli p o ­

m o c n ik ó w  o trzy m u ją  takie s a m e  p e n s y e  j a k  dzieci s ług  
sta łych.

N a jm n ie jsza  p e n s y a  w d o w ia  w ynosi  6 0 0  kor.

D la tych p o m o c n ik ó w ,  k tó rzy  w  chwili w ejśc ia  
w  życie tego  p r a w a  m a ją  m niej niż 12 l a t  s łużby  s łu ż ą  
n a s tę p u ją c e  p rz e p isy :

§ 8 .
a )  P o m o c n ic y  p o d le g a ją  p o d  w zg lę d em  obow iązków , 

u b r a n ia  s łu ż b o w eg o ,  i w ypoczynku  n iedz ie lnego  tym 
sa m y m  co i s łu d z y  dekr.  p rz e p iso m ;

b) p o b o ry  p a ń s tw o w y c h  p o m o c n ik ó w  s łu ż b o w y ch  b ę d ą  
w y p ła c a n e  m iesięczn ie  i w y n o sz ą  r o c z n i e :

w  W i e d n i u  I  k l .  I I  k l .  I I I  i  IV  kl.

po  1— 3 la ta c h  1200 1100 1080 1000 kor.
„ 3 - 6  „ 1260  1180 1100 1060 „
„ 6 — 9 „ 1320 1260 11-10 1100 „
„ 9 - 1 2  „ 1470 1 3 8 0 '  1260 1200 „

c) W ra z ie  cho roby  o t r z y m u ją  p o m o c n ic y  s łużbow i 
sw o je  pe łn e  p o b o ry ,  a  m ia n o w ic ie :  d o  6 la t  s łużby  
p rze z  3 m ies iące  —  od  6 do  12 la t  p rze z  4  mie­
siące . T o  s a m o  s to s u je  się p rzy  p rz e sz k o d a c h  w  służ­
b ie  u p r a w n io n y c h  ob o w iąz k am i w o j s k o w e m i ;

d )  W y p ow iedzen ie  s łu ż b y  ze  s t ro n y  s łu ż b o d aw c y  p rzed  
u p ły w e m  1 r o k u  s łużby , m o ż e  n a s t ą p i ć :  14 dn iow e ,  
4  ty g o d n io w e  po  1 ro k u  do  G lat, 3 m ie s ię cz n e  po  
6 la ta c h  do  12 la t .  D la  p o m o c n ik ó w  służbow ych ,  
k tó rzy  p rze sz ło  1 ro k  s łu ż ą  na leży  się 1 m ies ięczne  
w ypow iedzen ie .

S łu ż b a  kończy  się w  tym  m ies iącu ,  w  k tó rym  
w y p o w ied z en ie  up ływ a .

P rz e d  u p ły w e m  k o ń c a  s łu ż b y  n ie  w o lno  je j  bez 
z ezw o len ia  s łu ż b o d aw c y  opuśc ić .

W y p o w ie d ze n ie  m o ż e  n a s tą p ić  z p o w o d u  kilku 
m nie jszych  p rz e k ro c z e ń ,  po  d w u k ro tn e m  b e z sk u -  
te c z n e m  u p o m n ie n iu .

e) U w oln ien ie  od  o b o w iąz k ó w  s ta le  za ję tego  p o m o c n ik a  
b ez  p o p rz e d n ie g o  w y p o w ie d z e n ia  m o ż e  ty lko w tedy  
n a s tą p ić ,  gdy te n ż e  z o s ta ł  s ą d o w n ie  za są d z o n y  za 
ja k ie ś  p rz e s tę p s tw o ,  dalej,  je że l i  d o p u śc i ł  się cięż­
k iego  p rz e k ro c z e n ia  o b o w iąz k ó w ,  a lb o  j e s t  w inien

tak iego  p o s tę p o w a n ia ,  k tó re  go czyni n iegodnym  z a u ­
fania, a lb o  n ie  j e s t  w zw iązu  z in te re sa m i  i celein 
u rzę d u .

P rz ec iw  uw o ln ien iu  czyli w y p o w ied z en iu  p rzy ­
s ługu je  s ta le  za ję tem u  p o m ocn ikow i sp rze c iw  do 
wyższej w ładzy, te n  j e d n a k  n ie  u s u w a  zaw ieszen ia  
w  służbie .

Gdy sp rz e c iw  j e s t  uznany  za s łuszny  u n iew ażn ia  
s ię  w ypow iedzen ie .

f )  K aż d em u  p o m o c n ik o w i na leży  się u r lop ,  a  m ia n o ­
w ic ie :  p rzy  6 -c io le tn ie j  s łużb ie  8  dni — p o  6 do  
12 la t  14- dni.

g )  P o m o cn ic y  z m nie j  n iż  12 la ta m i  b ędą  w łąc ze n i  do  
odp o w ied n ieg o  T o w a r z y s tw a  ubezp ieczeń .

U rz ą d z o n e  o n o  m a być n a  w z ó r  insty lucy i u tw o ­
rzonych  w e d łu g  ro z p o rz ą d z e n ia  m in i s te r s tw a  z dn ia  
9. s ie rp n ia  1902.

R o z d z i a ł  III.

P o s ta n o w ie n ia  tego  p r a w a  zgadza ją  się z trzecim  
ro zd z ia łe m  ro z p o rz ą d z e n ia  c. k. M in is te r s tw a  z dn ia  
15. p aź d z ie rn ik a  1902. Dz. p .  p.

§ 9-
P r a w o  to w chodz i w  życie z d n ie m  ogłoszen ia .

§ io.
W yk o n an ie  p o le c a m  m o je m u  Ministrowi.

Komunikaty Stowarzyszenia.
1. Z a rz ą d  T o w a r z y s tw a  p rz y p o m in a  S z a n o w n y m  

pp . Kol. cz łonkom , w zględnie  P rz ew o d n ic ząc y m  G rup ,
0 s to s o w a n ie  się do  u c h w a ł  W ydzia łu ,  co do  o d sy ła ­
n ia  w k ład e k  m ies ięcznych  czekam i.

W  n u m e rz e  II  „D ążnośc i"  by ło  o g łoszone ,  że 
ró w n o c z e śn ie  z w y s ła n iem  w k ład e k  czekiem , należy  za ­
w iad o m ić  W y d z ia ł  T o w a r z y s tw a  n a  ręc e  s e k re ia r z a  
S te f a n a  S m e r te n iu k a  l is tem  o tw a r ty m  lub k o r e s p o n ­
d e n tk ą  od  kogo t. j .  z a  k tó re  m ies iące  i za  k tó rych  
cz łonków  w k ładkę  p o s łano .

2. Je szc ze  dużo  cz ło n k ó w  n ie  s to s u je  s ię  do  
u c h w a ły  z a p ad łe j  n a  W a ln e m  Z g ro m a d z e n iu  23. m a ja  
b. r. co do  fu n d u szu  za p o m o g o w e g o .  Było o g ło sz o n e  
w  n rze  9 „D ążnośc i" ,  że p o d w y ż sz a  się w kładki m ie ­
s ięczne  z 4 0  n a  60  hal.,  to  j e s t  2 0  hal .  n a  fu n d u sz  za ­
p o m o g o w y ,  pocz ąw sz y  od  1. l ipca b. r . ,  z tom , że :  „k tó ry  
c z ło n e k  na jm nie j  r o k  u iszcza  2 0  hal .  n a  fu n d u sz  z a p o ­
m o g o w y ,  n a  w y p a d e k  śm ierci w d o w a  p o  tym że o t r z y m a  
z a p o m o g ę  w  kw ocie  100 K “ .

O tó ż  n ie k tó rzy  cz łonkow ie  p o sy ła ją  tylko w k ładkę  
m ie s ię cz n ą  ju ż  po  za  lipiec po  4 0  hal., to  ta k  by  się 
z d a w a ło ,  że g az e ty  w zg lędn ie  og ło sz eń  u c h w a ł  W aln e g o  
Z g ro m a d z e n ia  lub  w ydzia łu  nie czy ta ją .

G azety  po sy ła  się n a  ręc e  pp .  p rze w o d n iczą cy c h  
G rup ,  w ięc  u p r a s z a  się tychże ,  ażeby  la k o w e  k a ż d e m u  
cz łonkow i doręczyli  i s ta ra l i  się o r e g u la rn e  śc iąganie
1 odsy łan ie  w k ładek  m iesięcznych  i o k o re sp o n d e n c y ę  
z w ydz ia łem  T o w a r z y s tw a .

P P .  P rz e w o d n ic z ą c y  G ru p  m a ją  raz  w  m ies iącu  
z w o ła ć  Z g ro m a d z e n ie  sw o je j  g rupy ,  a  p o w z ię te  uchw a ły  
p rze sy łać  Z a rz ą d o w i  T o w a r z y s tw a  n a  r ę c e  s e k re ta rz a ,  
k tó re  się w  gazec ie  og łosi z w sze lk iem i zas trzeżen iam i.

Odpow iedzialny red ak lo r i w ydaw ca M ic h a ł R zu c id ło .

C zcionkam i d ru k arn i Związkowej w K rakow ie (M ikołajska 13) pod  zarządem  A. Szyjewskiego.


